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Kłajpeda^
Lw ów , 17. kwietnia.

Ż/cie nie zna przegródek i nie 
znosi sztucznych ia n —  zarówno 
w stosunkach osobistych, jakcteż w 
stosunkach między soołeczeństwami 
i państwami. Przykłidy cisną się pod 
pióro.

Rząd litewski był obowiązany 
natychmiast po złożeniu Radzie Am­
basadorów instrumentu ratyfikacyj­
nego statntu kłajpedzkiego, który 
przyznał Litwie suwerenncś? nad 
obszarem Kłajpedy —  pod ąi ro lo ­
wania z Polską na temat umożliwie­
nia Poisce dostępu do por u kłaj­
pedzkiego. Tym warunkiem, nałożo­
nym na Litwę, tłóinaczono, między 
innemi rzekomą bezcelowość zawa- 
rowania Polsce szerszych praw w 
porcie Kłajpedy...

Tymczasem minął już blisko rok 
od czasu dokonania przez Litwę 
ratyfikacji wspomnianego statutu, a 
nic nie słychać o tem, aby ’ spław 
na Niemnie miał być podjęty. Litwa 
odcięła się he: medycznie — poli­
tycznie i gospodarczo — < d Polski. 
W oli ona widocznie, aby życie go­
spodarcze kraju z nrerało, n ż, żeby 
Polska miała odni.ść choeby dro­
bną korzyść ze spławu na N etnnie. 
Przypomina to postępowanie dzie­
cka, k óre, rozżalone na swą ma kę, 
Obcięto sobie, na zł ść matce — 
ucho...

Kłajpeda-dziecko jest w tym wy­
padku mądrzejsze od matki, a ra­
czej macochy Litwy. Bo głód uczy 
rozumu. Pod wpływem więc zamie­
rającego ruchu w porcie, pod wpły­
wem polityki rządu lilewsk ego, któ­
ra uniemożliwia Polsce korzysta ie 
z portu, zwtóciły się kłajpedzkie koła 
gospodarcze i prz mysłowe do rady 
portu i do tządu kowieńskiego, aby 
w interesie opłakanego stanu portu 
umożliwił Polsce korzystanie ze 
spławu na Niemnie orsz z portu. 
Po.atem domagają s ę sfery gospo­
darcze kłajpedzkie, aby kupcy z Li- 
fwy mogli Pez trudności otrzymywać 
paszporty i wizy do Polski, a dale', 
sby pomiędzy; Litwą a Polską na­
wiązana została na malna komuni­
kacja pocztowa i telegraficzna

Oto mamy jaskrawy przykład, 
do czegu prowadzi budowanie mię­
dzy państwami sztucznych tam. Li- 
tv:ini mają do nas urazę o Wilno i 
dlatego sądzili, że najlepiej służyć 
będą swym nte esom, jeżeli przez 
nierozważne i — pod wzg ędem 
międzynarodowym nielegalne —  po­
stępowanie, przez zamknięci zu­
pełne ruchu na Niemnie, osiągną 
jakąś korzyść. ymczasem wyrzą­
dzili krzywdę własnemu krajowi 
Polska wprawdz e nie może korzy­
stać z d.godnej drogi przez N :e- 
men-Kłajpedę dla eksportu drze aa,

Co Minister T J u p t t  usłyszał na Polesiu,
ŻĄD A N IO M  D E LE G ATÓ W  ROSYJSKICH PRZEC IW STAW IAJĄ  SIĘ 
R llS iNL —  POLEi/ZUCY PRZECIW  UKRAIŃCOM. -  PO TRZEBY

SZKOLNE ŻYDÓW .

W a rszaw a  18 kwietnia ( T l .  
G. L.) Min. Tńu^ult przyjął w czo­
raj szereg delegacji m iejscowych 
Iudn ści w Brześciu. Wśród 30 
de egacji, przedstawiciele Rosjan 
domagali się uznania Rosjan za 
mniejzzość narodową w  Polsce, 
z zastosowaniem ustaw języko­
wych. Delegaci ukraińskiej „Pro- 
św ity11 natomiast złożyli p otest 
przeciwko dopuszczeniu języka ro­

syjskiego do szkól miejscowych, 
twierdząc, że Rosjanie sianowią e 
lement napływowy. D-legaci miej­
scowej ludności wiejskiej ośw iad­
czyli, że nie mają nic wspólnego 
z Ukraińcami i uważają się za Po- 
leszczuków. Delegacja żydowska 
p.zedstawiła swe potrzeby szkolne 
i podkreśliła lojaluość ludności ży­
dowskiej. Min. Thugutt wyjechał 
do Pińska.

ale Kłajpeda odczuła to jeszcze do­
tkliwiej, bo bez transportów pol­
skich, które przed wojną stanowiły 
główny przedmiot wywozu w tym 
porcie —  zamiera Kłajpeda zupełnie.

W  Kownie zdają sobie już z te­
go sprawę i dlatego odpowiedziano 
kłij, edzkiin kołom przemysłowym, 
że rząd postara się rozpatrzyć ich 
życzenia pod kątem widzenia inte­
resów Kłajpedy, Znaczy to, żt o ile 
Kowno istótn.e ma ną oku interesy 
i rozwój jedynego portu litewskie­
go, to nartąpić musi kardynalna 
zmiana w stosunkach sąsiedzkich 
pomiędzy Kownem a Warszawą. Aby 
Polska mogła napawdę korzystać? 
z portu Kłajpedzkiego, trzeba naj­
pierw zawrzeć konwencję kosulatną, 
kolejową, tranzytową, celną —  jed­
nym słowem postawić sprawy są­
siedzkie pomiędzy nami a Litwą na 
takim fundamencie, aby wyjazd i 
pobyt obywatela polskiego na Litwie 
nie był dLń ró noznrezny z poby­
tem w kr ju, w którym on i jego 
dobytek wyjęty jest z pod opieki 
prawa...

Minister Skrzyński oświadczył 
niedawno w rozmowie, z piszącym 
te słowa, że Polska bynajmniej nie 
prowadzi polityki prestigeu, lecz z 
ołówkiem w ręku oblicza korzyści, 
jakie wyciąga ze stosunków gospo­
darczych z państwami sąsifcdniemi. 
Dlatego też gotowa jest Polska do 
podjęcia również z Litwą stosunków 
gospudarczych.

Tu oświadczenie Ministra Skrzyń­
skiego jest miarodajne —  na wy- 
padak, dyby w Kownie naprawdę 
zwyciężyć miało zrozumienie, ie  
Litwa więcej skorzysta na nawiąza­
niu s>osunków sąsiedzkich z Polską, 
niż na sabotowaniu tych stosunków. 
P. Pelrulis, o którym Litwini twier­
dzą, że jest dobrym ekonom:stą, 
może, jako szef rządu litewskiego, 
d i  dowód, że ti opinja o nim 
odpowiada istotnie prawdze. Moie 
on zarazem wyświadczyć swemu 
krajowi wielką przysługę, jeżeli bę­

dzie mial odwagę wejść na drogę 
porozumienia gospodarczego z Pol-
skl. w.

I M o i r o ś i i  zagraniczne.
Lw ów , 18. kiwietnia.

—  AngŁeJ. m in. żegl. pow . p o  po­
w ro c ie  z  M ezopotam ii stw ierdził, 
iż  okupacja  lego  kraju kosztowała 
A n g lię  w  r. 1924 p rzesz ło  4 m?lj. 
funtów . M in ister uiważa . ż® możli- 
w «m  jest zniesienie okupacji M ezo ­
potam ii pod warunkiem jednak, że 
M . przystąpi dc l i g i  N arodów , co 
m oże nąstapić w najbliższym  c za ­
sie. Ewakuacja M ezopotam ii będzie 
ukończona w , 4 lata po zaw arciu  
pokoju  z Tu rcją , t. j. w  roku 1928.

—  Marx wygłosił wielka rnowe wo­
bec 20.000 zebranych. Oświadczył m. i., 
że N.emcy pragną stworzyć u łstcu Eu- 
rep”  niarćd kulturalny, zespolony jedna 
myślą pokoju. Celem utrwalenia pokoit 
należy prowaidszić' politykę rozwfigi. W y ­
chodząc z założenia utrwalenia pokoju, 
uważa mówca granice na Wschodem 
za nienaturalne ( ! )  ‘J zwraca uwagę na 
to, że sprawa zjedtooczpma Niemiec z 
Austrią w jedno wielkie pańsnwo nie­
mieckie, musi być załatwiona, skoro iuż 
wszczęto rokowania co do paktu gwa­
rancyjnego. —

Z ie li  polityczne.
Lw ów, 18. kwietnia-

— Porządek dzienny Sejmu w 
dniu 22. bm. obei™uje projeki usta­
w y  o ulgach podatkowych dla ka­
pitałów zagr., ustawę o prowizorium 
budżetowem Tym cz. Wydziału 
Samorz. we Lwowi*2 za I kwartał 
br., oraz o prowizorium budż&to- 
wem na czas od 1. maja do 30. 
czepwca br.

— Najbliższe posiedzenie Senatu 
odbędzie się we środę 22. bm. z  po­
rządkiem dziennyffi.: projekty ustaw 
o poborze rek, uta w  r. 1̂ 25, w  
przedmiocie rozbudowy miast i o 
zatwierdzeniu konkordatu,

—  W  kołach dobrze poinformow 
zapewniają, że pogłoski o tem, ja­
koby tekę ministra przem. i handlu 
miał objąć poseł Szydłowski z 
„Piasta", nie odpowiadają prawdzie. 
Jak się dowiadujemy, jedynym po­
ważnym kandydatem na to stano­
wisko jest w  daiszym ciągu pod­
sekretarz stanu Klarner. Częściowa 
rekonstrnkcja gabinetu dokona się 
pra woupodobnię po podpisaniu n- 
m ów  z Czechosłowacją. Pewna jes' 
tylko zmiana na stanowisku mfcn. 
przem i handlu, oraz min. roM cł^a, 
natomiast jakiekolwiek dalsze zmia­
ny w gabinecie nie sa przowid/wanc

— W  zwiąiku z przyjazdem Min. 
Benesza będą prowadzone w  War* 
szawie rokowania również o umo­
wę arbitrażową, która przewiduję 
dobrowolne rozstrzyganie ewentu­
alnych spraw spornych między 
Polską a Czechosłowacją. Na ten 
temat rokowań dotąd nie prowa­
dzono. Dowiadujemy się, że rząd 
polski opracował odnośny projekt, 
który też prawdopodobnie będzie 
przyjęty. Projekt polski zbliżony 
jest do umowy arbitrażowej za­
wartej niedawno między Polsaą a 
Szwajcarją.

S M  noweoo gabinetu franensliego.
PAINLEVE O b j ą ł  RÓW NIEŻ TEKĘ SPRAW  WOJSKOWYCH. —  
BRIAND M INISTREM SPRAW  ZAGRANICZNYCH, A  CAILLAU X MI­

NISTREM SKARBU.

W arszaw a  17 kwietnia. (Tel.
G. L.) Gabinet został definitywnie 
-ukorstytuowany w  następującym 
składzie: prezydjum gabinetu i
wojny Paiiileye, spraw,' zagrani­
czne Briand, skarb Caillaux, spra­
wiedliwość Steeg, ośwfata de 
Monzie, sprawy wewnętrzne Sch-a- 
1 Jfcck, handel Chaumet, kolon 2 

Esse, marynarka handlowa Danie* 
lou, marynarka Borel, rolnictwo

publbzne 
min. etne-

Jean Durand, roboty 
Laval. praca Durefour, 
rytur Anteryou.

Pod względem przynależności 
partyjnej jest w  gabinecie 4 człon­
ków lewicy demokratycznej, 2 
przedstawicieli unji unji republi­
kańskiej, 5 radykałów socjalisty­
cznych 3 socjalistów republikań­
skich, 3 radykakalów lewicy, i 1 
bezpartyjny.
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Zgrzyty^ Walka z gruźlica,
OKÓLNIK DO WOJEWODÓW. —  O PR ACO W ANIE  PROGRAMU

W ALK I.
II.

Lw ów , 18. kwietnia.
Niestety, postępujące powoli 

dzieło zwydęstwt. polskiej racji sta­
nu nad zaślepieniem partyjnem od­
byw a  sSę wśród zgirzytów tak po­
ważnych i dotkliwych, że ma się 
czasem wrażenie, iakgćtyby jakaś 
ntewidzilalita ręka umyślnie prze­
szkadzała zgodzie um ysłów  pań- 
stwowo-twórczych w Polsce. W y ­
starczy nadmienić kilka przykła­
d ó w : znany publicysta p. W ład y ­
s ław  Rabski w  fejiotonie na temat 
czynu Miuraszki rzuca podejrzeń^ 
jakoby działały tutaj jakieś zatajo­
ne s’ły, które jeszcze swego czasu 
nie dopuściły do należytego w y ­
świetlenia sp raw y  zbrodni Basiń­
skiego i Wieczorkiewicza, zw iąza­
nych śdśle z środowiskiem P . O. 
W. P . Rabski jedna® zapomina, 
że podobne insynuowanie w  ten spo­
sób tezy o moralnej odpowiedzial­
ności p  o  W . za czyny terrory­
styczne tych zbrodniarzy wznawia 
utajone w oskarżeniu ówczesne­
go prokuratora przypuszczenie o 
w spó ł win. e Piłsudskiego A  prze­
cież ktokolwiek znał, choć po­
bieżnie, spraw ę tego procesu, pa- 
Jrtięta dokładnie, że został oip p/zed- 
wcześnie prz™ wany właśnite z po- 
wodiu kompromftacji 'tych dom y- 
ślań z powodu niechęci do w y ­
snucia należytych wntosków ze 
śledztwa, które szlo w  kierur,- 
ku wyraźnie sprzecznym  z tenden­
cjami ówczesnego Rządu. .W ó w ­
czas przecież tak samo, jaiK i w  
słynnej t smutnej Pamicci sprawie 
o zdradB'eckie zamordowanie na u- 
licaich K rakowa ułanów ks. Józefa. 
iakgdvbv umyślnie oszczędzono ko 
iTTimisuów i ich organizacje, mające 
podobno stae rozgałęzienia w  zgo­
ła innych śiodowiskach konspira- 
cyjnych. starając się wszędzie i zą- 
"wszie dii* celów czysto party jtt-j- 
polHyczinych szukać dowodów  wi­
ny w  robode antypaństwowej po  
stronie „Sulejówka**.

..Kurjej- Poznański** znowu, pi­
sząc o hnteninach trzech Józefów, 
iitetylko przeciwstawia twórcy Le­
gionów. pierwszemu Marszałkowi 
Polski i pierwszemu Naczelnikowi 
'Państwa, osobę gen. Oowbora-Muś” 
rńcMego, słynnego bohatera smutnej 
'kapitulacji I. korpusu, który na­
stępnie w roku 1920, w  chwili naj- 
^iększego niebezpieczeństwa Oj­
czyzny, z powodow samolubnych 
odmówił dowództwa w Wojsku, 
przyczem nietylko oblano p. Pił-
'sudsk^go i jego ziwolaraników ste- 
Wem najgorszego rodzaju Wyzwisk, 
lecz również ugodzono w e wszyst- 
kioh b. przeciwników orientacji ro­
syjskiej, tłumacząc im po prostaku, 
jakoby ćzłsiaii każdy sztubak 4- 
klasisita doskonale rozumiał, że ty l­
ko orientacja p. D m ow sk iego mogła 
Polsce zapewnić jej niepodległość. 
Otóż po sto kroć nie. Śmiem twier­
dzić, że dfciś każdy sztubak 4-kla- 
sista, przeczytawszy chociażby 
ulokumenty rosyjskfegio i.iMster- 
stwa spraw zagranicznych, ogło­
szone po przewroc-Se bolszewickim 
albo nawet przeszedłszy się nieco
po warszawskiem Powiślu i porów ­
nawszy ie ze sposobem w yk orzy ­
stania rzek w  b. O a lc ji i w  b. za­
borze pruskim, b ez wahania przy-

Lw ów , 18. kwietnia 
(: M ni i erjum psęc| i oi ieki . po- 

łecznej, dążąc do skierowania wy- 
iłków społecznych do walk z naj­

groźniejszym wrogiem ws; ółczćstiytn, 
gruźlicą io  esłało okólne pijmy do 
wszystkich województw, zalecając 
pobudzić inicjatywę społeczną prz z 
zwoływai ie posied eń przedsfawi- 
c ełi SL iiorządów, organizacji spole 
cznycft i organizacji lęka ski:h, ce 
I m opracowana stopniowego, pla 
nowe o wykonania w kaź em w o­
jewództwie programu walki z gra- 
źli ą u dzieci i młodzieży, polejają- 
ego i a. 1. pokryciu tcietu każde­

go Wojewód twa siecią przychodu 
przeciwgrrż cznych; 2 tworzeniu 
dla niifiiowlą: mank grozliczjch
żłóbków, celem oddziel ni i ich od j

zna, że -zwycięstwo Rosji me tylko 
utrwalił10bv naszą niewolę bez żad­
nej nadziei na możność interwencji 
zaborców, lecz pogrążyłoby Pol­
skę. również w  otchłań azjatyckiego 
barbarzyństwa materialnego i mo­
ralnego, które przeiz sto zgórą l|{ 
tak deprawowało b- zabór rosyjski 
; uniemożliwiało jego rozwój w 
kierunku upodobnienia się do po­
stępom kulturalnych Europy. Do­
piero przec'eż rewolucja rosyjska,
oraz wyraźne postawienie przez A - 
m eryke Sprawy zwycięstwa demo* 
kraęji aać mogły podstawę do zjed­
noczenia się wszystkich P o lak ów  
przeciwko pozostałym zaborcom. 
Jeżeli czyn Piłsudskiego nazywać  
można romantyzmem, w  takim ra­
zie zapomlnać nje należy, że zasa­
da w a lk : bezwzględnej na w szyst­
kie fronty bez kompromisu z kinrjj 
kolwiek, właśnie w  nim od sameso 
początku znajdowała swego o- 
brońcę,.

I dalej. Tak zasłużony już w  dzie­
jach Polski Rząd sanacyjny p. W ła ­
dysława Grabskiego dał również 
Polsce j M/in/stra Spraw Zagra­
nicznych. Dotychczas bowiem mie­
liśmy do ozynienja raczej tyigo z 
kierownikami! M. S. Z. Polska 
uznanie swoich granic, doprowa­
dzenie swoich posłów do gemosei 
ambasadorów, uzyskaniem mocar­
stwowych w pływ ów  w Odze N a­
rodów, pomyślne załatw ‘eu.e 
spraw gdańskich i opifcantów nie­
mieckich av znacznym stopniu za- 
wdżjjęciza obrącnt-mu Mfintistrofwi 
Spraw Zagranicznych. Żadna kry­
tyka jego nie może tych zasług 
ująć, ani też nje ootrafi wskazać, 
kto i jak lep'ej mógłby się w yw ią­
zać ze swego zadania. Opozycja 
endecka Ucichła. Leez wtedy zja­
w ił Sie na horyzoncie Z Obszernym 
artykułem „druzgocącyrn“ zasłużo­
nego Ministra nie kto i«ny, lecz re­
daktor biuletynu stronnictwa za­
chowawczego. p. Konstanty Breej- 
Plater, powtarzając oklepane fraze­
sy staroend«ckie o rz-Koniem 
szkodnictwie polityki protokołu 
geneWsikiegO, pełen sympatii dla 
konserwatywnego rządu angielskie­
go. tak konserwatywnie forytują- 
cego Niemcy przeciwko polskiemu 
„nowatorstwu** i nawołując Francję 
do nawrotu do nacjonalistycznych 
rządów Pof,ncare‘go, którego polity­
ka żelaznej pięści nietylko w znacz-

i  Ódf i bezpośredniego zarażeni ; 
żłóbki iaiiie szczególnie rą wskazane 
w wielkich miasheh i w duży h śro­
dowiskach przemysłowych; następrie 
na organizowaniu dla 'aki h dzitci 
w wieku przedszkolnym og i;k wy­
chowawczych na wsi w miejscowo­
ściach zdrów )t ych ; 3. tworzeniu
dla dzieci rekonwalescentów po 
cfążkici chorobach, wyczerpanych 
i osłabionych —  domów zdrowia, 
gdzie dzieci p zez przeciąg kika 
tygodni (4— 8) mogłyby osiągnąć 
zupełny powrót do zdrów a i na­
brały s ł ;  4. otwieranie szkół i za 
ił idów naukowych ra otwarte n po­
wietrzu w miejscowościach klima- 
tyczry.h; 5. ot w eranie s natojó w 
w m ej cowośc!ach ki mrycznych i 
zdrojowych.

nym stopni,u spowodowała spadek 
waluty francuskiej, lecz i pośredrio  
rozżarzyła w  największy^ stopniu 
odwetową nienawiść mjlttaryzmu 
pruskiego. Niestety, i w  ,,Słow ie  
WSleńskiem“ P. Studnicki zaczyna  
uderzać w tony musząice w yw o łać  
największe zaihiepokojenie śród 

wszystkich przyjaciół konserwa­
tyzmu, ponieważ zibyt wyraźne są 

tam aluzje do rzekomej potrzeby  
naprawy w szystk iego tego, oo jest 
złe obecnie w Polsce drogą walki 
z obecnym  rządem, w  formie zbh ■ 
żotnej chyba do metod i środków  
osławionego ongiś P . P  P . Toć  
przecież praworządność nigdy a- 
narchją posłuigiwać się nje może.

P rzy k ład ó w  takich można p rzy -  
toczyćby. niestety, dużo, aż nazbyt 
dużo. To też i n>e tędy droga, pano­
wie, do stworzenia wielkiego bloku 
n a rod o wo-za cbowawcz ego, kt ór ego 
talk bardzo potrzebujemy, m e de- 
n,agogją nacjonalistyczną i usta- 
wicznem  wznawianiem spotów  
orjeptacyjnych z przebrzmiałej 
przeszłości pozyskać możn* w szy ­
stko, co w  Polsce jest rozsądne, 
zdrowe, umiarkowane j jedynie 
trosce o Państwo oddane. Nie w  ta­
ki fo sposób pomost należy poło­
żyć pomiędzy rzw. dz'sSejszą pra­
wicą sejmową a właściwą prawicą  
narodową. To też podobne wystą­
pienia wzbudzić mogą tylko radość 
u wszystkich tych, którzy czerpią 
swe sok‘ z naszej niezgody; to też 
demagoEja społeczna, «ie  znajdując 
z naiszoj strony zgodnego oporu, oo~ 
raz bardziej nam zagr*ża swą ni- 
szczycifelska robotą; to tteż ci 
wsz/scy karjeroWiczie, którzy za- 
ntesf steranemu wielkiemu M ar­
szalków  Piłsudskiemu pozwolić na
spokojny odpoczynek, czynią zeń
kapitał polityczny dla swoich am­
bicji radykajno-partyjnych, nie w  
dzisiejszej, p raw icy sejmowej w id z?- 
głównych swoich przeciwników, 
lecz w  tych, kiórzy jedynie w  tro­
sce o Państw o i armję ob jektywnje 
i Spokojnie, wolni od: up :z|exlz!eń 
i antagonizmów, tiaktują te w szy ­
stkie drażliwe sp raw y , tyle fermen­
tu W  naSZe żyjcie państwowe wno­
szące,

Póki te zgrzyty trwać będą w  
'dotychczasowej s %  wspomniane 
czynniki negatywne znajdą się za­
wsze w  pozycji tertil gaudomtis.

Mr.

M o r a ła c h
Lw ów, 18. kwietnia.

  Prem. Grabs.k' przyjął delegację
„Związku ziemian,** ood przewodnic­
twem senatora Steckiego oraz delega­
cie „Związku robotników rolnych** pod 
przewodnictwem posła Kwapińskiego i 
Barwickiego. Obie delegacie w y  łusz­
czyły swoje siamoiw sko w  sprawie 
strajku rolnego. Ziemianie utrzymują, 
że dla nich nadal obowiązujące jest 
stanowisko sądu rozjemczego, podczas 
gdy delegacja robotników rolnych uwa­
ża, że postanowienia tego sądu nie obo­
wiązują robotników. Roootnicy domaga- 
ia sie. aby rząd wkroczył w tę sPrawe 
i zajął sie pośrednictwem. Rząd nato­
nia st nie widzi dostatecznych podstaw 
prawnych do' ingerencji w  _ Sprawie 
strajku, natomiast nie iest wykluczone, 
że pewna akcje pośredniczącą podejmie 
Mlnsterstwo Pracy. Na raz>u strajk w 
całym kiaju, z wyjątkiem województwa 
warszawskiego 1 łódzkiego słabnie.

—  Rząd przystąpił do rozpatrywania 
projektu budowy nowych kanałów. Jak 
wiadomo. jeszcze przed wojna istniał 
projekt budowy kanału Wisła-Odra- 
Dunaj. Budowę tę roizpoc^eto też istot­
nie w ostatnich czasach orzed wybu­
chem wojny. W  r. 1918 i 1919 kontynuo­
wał rząd roboty związane z budowa te­
go kanału w  ukolicacii Krakowa, ze 
względu jednak na zmienione warunki 
poi.toczne poddano gruntownej rewizji 
dawny projekt i zmieniono Pierwotnie 
projektowany v  ten sposób, Ze kana* 
cedzie prowadził z Krakowa dr Zagte- 
bia węglowego. —  Odpow.eanie studia 
zostały doprowadzeń,e do końca w  tych 
dniach. Obecnie opracowywany jest 
projekt kanału, mającego połączyć Za­
głębie Dąbrowskie z Dolna Wisłą i od 
nogatrrf do Warszawy Poznania przez 
co osiągnie śie połączenie Warty z No­
tecią. Prowadzi sio równ.cż studia nad 
przeprowadzeniem kanału, kcóry^y Po 
łączył Warszawę przez Brześć Litew­
ski i Pińsk z Dnieprem. Ostatnio rozpo­
częto generalne studia niad1 projektem 
budowv kanału, który ma połączyć Pań 
stwo Polskie z Rumunią.

 0 -

Tom?, Młośnifróu? Hsiąźbi 
w  L w o w ie .

Lwów, 18. Kwlejmła.
N i wzór potiobn., ch z zeszeft 

istniejących w  Warszawie, Krako­
wie i FLryżu, powstało również 
i w m ieście  naszem ^Towarzystwc 
Miłośników Książki*. Apel wysto­
sowany do b Dljofilów lwowskich 
n'e minął bez echa, czego dowo- 
d m cyfra j:onad 5 ) członków, 
zgłoszor.ych zaraz w pierwszych 
dniach powstania Towarzystwa. 
Było do przewidzenia, że L w ów  
kulluralny, który jest kolebką w y­
twornego i jedynego w Polsce 
czasopisma BExl bris" powołanego 
do życia w  ciężkich warunkach 
wojennych, że ten Lwów okaże 
należyte zrozumienie dla celów 
i zamierzeń nowego Towarzystwa 
i zechce wskrzesić tradycję mi- 
łośniclwa książki, tradycję sięga­
jącą w  tym grodzie czasów Kam- 
pianów i Z  morowiczów, i

Na Walnem Zgromadzeniu od­
bytem dnia 14 marca b. r. uchwa­
lono o Ibywać miesięczne zebrania 
członków połączone ze stosowne- 
mi referata d i dyskusją, użyczyć 
poparcia organowi zrzeszenia kra- 
kowsk ego p. t. ,S :lva Rerum", 
zaprenumerować zagraniczne cza­
sopismo bibłjofilskie, ułatwiać człon­
kom Towarzystwa zakupu o wy­
czerpanych i rzadkich druków.

Do Zarządu Towarzystwa weszli 
Jan Kasprowicz jako prezes, Fran­
ciszek Bifsiadecki i Rudof Koiuia 
jako rastępcy, M ieczysław Opałek 
sekreta v , Rudolf Mękłcki skarbnik, 
LudwiK Esrnack' i Stanisław Wa- 
syiewski iako członkowie Zarządu.
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Po z m c Iiii komunistycznym t Sofji.
NA PROWINCJI PANUJE SPOKÓJ. —  W  KATEDRZE 150 OSÓB 
PONIOSŁO ŚMIERĆ. —  STAN  OBLĘŻENIA. —  ZAKAZANY WYJAZD

Z  BULGARJI.

S o fja  17 kwje!n:a. (Te l. G. L.) I 
Po zamachu w katedne zebrała I 
się natychmiast rrda ministrów w 
obecności wszystkich ministrów. 
Stwierdzono, na podstawie spra- 
waz dań władz politycznych, że na 
prowincji spokój nie zastał nigdzie 
zakłócony. W  Sof i jak i na pro­
wincji przedsięwzięto liczne are­
sztowania, głównie wśród komuni­
stów.

S o fja  17 kwietnia. (Tel. G. LJ 
Według ostatnich Wiadomości, li­
czba zabitych w ka‘edrze wynosi 
150 osób, między numi wiele ko­
biet i dzieci. P za aresztowaniem 
na dworcu w Kostenec klku oso­
bników wiozących materjały wy- 
bucnowe, nie było na prowincji 
żadnych wypadków. Pociągi kur­
su ą normalnie. Niezwłocznie po 
v y uchu,, król wraz z nńnistram1 
udał się na miejsce zamachu. Lu­
dność witała go owacy nie.

Sofja , 17 kwietnia. (T e1 G. L.) 
Policja stwierdziła, że s; rawcy za­
machu otrzymywali rozkazy wprost 
z Moskwy. „Swobod. R ecz.“ ogła­
sza] pierwszą listę zabitych i 
rannych. Znajduje się wsrród 
nich sze<eg wybi ny:h osobistosrci

wojskowych 1 cywilnych, otaz wy­
sokich urzędników państwowych. 
Monumentalny budynek katedry 
przedstawia obecnie obraz stra­
szliwego spustoszenia. ŚiodKow? 
kopula zawaliła się, także i połu 
dniowa ściana kościoła zamieniona 
jest w  rumowisko. Przed szpitala­
mi, które są zapełnione rannymi, 
zbierają się mężczyźni I kobiety w 
poszukiwaniu za krewnymi. Ulica­
mi krążą auta, napełnione wojskiem. 
W  Nowej Zagorze aresztowano 
150 podejrzanych osób. Narazie 
granica bułgarska zamknięta.

B ia łogród  17 kwiet ia. (Tel. 
G. Ł )  Ż  Sofji donoszą, że rada 
nrnistrów postanowiła ogłosić w 
całym kraju stan oblężenia, Podo­
bno władze natrafił/ na ślady 
szeroko rozgałęzionego spisku.

Biało£ród. 17. kwietnia. (Tel. G. I*.) 
Z Cairybrodu donoszą: Podróżni, któizy 
przybyli z Sofii wczorajszym Duoieitm 
pospiesznym opowiadają, że w Bułgarii 
został w  ciągu nocy wstrzymany ruch 
telefoniczny j telegraficzny z zagranicą 
i zakazany wyjazd z  Bułgarji. Teryto- 
rjurn bułgarskie mogą opuścić tylko cu­
dzoziemcy^ i piZejc^dnE1. Dworzec kole 
jow y  w  Sofji, ulice j budynk publiczne 
zostały obsadzone przez wojsko, żandar 
merie i s ła ż  ochotniczą.

r— ■  ------ -------

Zbrojeniu s o n u M e .
lw ó w , 18. kwieferaa.

(x ) W gazecie „Krestjańska U- 
kraina* zamieszczono za podpisem 
„Gensztabisl* artykuł o wojennych 
przygotowaniach rządu' sowieckiego.

W początkach 1925 r. -ząd so­
wiecki cicho, lecz nadzwyczaj inten­
sywnie zabrał się do reorganizacji 
armji czerwonej. Planowane jest 
podniesienie liczby strzeleckich dy- 
wisji z 40 na 56.

Pierwsza artnja konna, składająca 
się z 6 dywisj", opjacowęje plan dla 
stworzenia nowych 5 kadr dywizji
kawaleryjskich:

Kaukaska armja konna także re­
organizuje się, aby stanowić dwie 
armje, każda po pięć dywizji. Rów­
nocześnie przeprowadza się nowe 
uzbrojenie poiowych oddziałów ar­
tylerii armatami lepszego systemu, 
zakupowanemi obecnie w Japonji.

W  stycznin zorganizowano „głó­
wny zarząd wyrobów chemicznych 
R. K. K. A.* pod kierownictwem 
którego wre gorą zkowa r obota nad 
przygotowaniem gazów trujących. 
Najlepiej prosperujących 17 fabryk 
eukru i mydłami, zostało przezna­
czonych dla specjalnego wyrobu ga­
zów trujących. W byłej fabryce cu­
kru Jaroszyńskiego koło Kijowa w 
hermetycznie zamkniętych Iaborato- 
rjach, otoczonych największą trffmni- 
cą, wyrabia się specjalnie trujący 
gaz weatug recepty chemika G. 
Poddane temu gazowi zwierzęia, po 
upływie kilku sekund dostawały 
śmiertelnych drgawek i ginęły, mi­
mo, ee miały założone na łbach ści- 
ś la dopasowane gumowe maski prze 
ciwgazowe z tlenową skrzynką.

Niedaleko Troicko-Sergiewskiej 
Ławry w poło w, e stycznia w obec­
ności Frunze i Kamienitwa były 
przeprowadzone ćwiczenia strzeleckie 
na dalekie dystansy z karabinów 
maszynowych i karabinów zwyczaj­
nych, strzelano kulami zatrutemi ga- 
zem. Rezultaty tych świczeń trzyma­
ne .ą w ścisłej tajemnicy

Na Kaukazie północnym w do­
linach płaskowzgórza „Żuczka* od­
bywają i ę ćwiczenia rzucania bomb 
z a e r o p l a n ó w  o wadze 19 funtów 
napzłnionych gazami trującemi, a 
także ćwiczenia artylerji polowej 
strzelającej gianatami o tych samych 
własnościach W początkach stycznia 
została wysłina wojenno-morska ko­
misja do Tek o dla przyjęcia zaku­
pionych w Japonjiłud ipodwoduych 
i hydroplanów.

W  wyższych sferacn sowieckich, 
jak donosi gazeta cytowana wyżej, 
liczą się z koniecznością wojny z 
Ruraunją ! Bułgaiją, i dlatego ukra­
iński okręg wojenny już obecnie 
został przeznaczony ua przyfrontowy 
rejon wojennych operacji. N i Uk a- 
inę obecnie zostały ściągnięte 14 
dywizyj, a na Kaukazie 7 dywizyj, 
podczas gdv cała Syberja ma tylko 
6 dywizyj, W finlandzkim, n»abatty- 
cicim i archargielskim krajn rozkwa­
terowano 8 dywizji strzeleckich i 6 
kawaleryjskich. Wzdłuż polskiej gta- 
nicy rozmieszczono tylko 3 dywizje 
piecnoty, 2 dywizje konnicy i 4 
brygRdy wo sk R. O. G. u

RETVKCJA -GAZETY LWOW. 
EKIEJ“ OCENIAĆ BADZIE NA SWYCH  
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTW, 
UEDYNIE TYLKO W OW CZa o , UDY 
ONE NADFYl.ANE BĘDĄ WPSo^T  
POD .aDRESEM REDAKCJI NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKOWe

V. H alit; Zjazd Z w i p u  
H a r a t w a  F ib ł^ t g i .

Lw ów , 18. kwietnia.

(ip) Wczoraj rozpoczął się we 
Lwowie dwudniowy Z azd Związku 
Hercerstwa Polskiego. P rzyb ło in 
Zj zd około 2 )0  instruktorów dru­
żyn harcerskich ze wszystk ch stron 
Polski.

Przed o worzeniem Zjazdu od 
było się w Bazyl ce uchikatedr..lnej 
uroczyste nabożeństwu, kt re od ­
prawił wiceprezes oddz. Iwowsk 
ZHP. ks d -. Gerard Szmyd.

O godz. 10 30 odbyło si j nro- 
czy.te otwarcia Zjazdu w ruli Uni­
wersytetu Jina Ka imierza. W inau­
guracji uczestniczyli wszyscy naj- 
wyż i przedstawiciele władz cywil­
nych, wojskowych, gminnych jako- 
też i eprezent tiCi instytucyj społecz-. 
uych i kulturalnych.

Imieniem Naczelnej R idy Har­
cerskiej otworzył Z azd dr. T-deusz 
Strumiłło, przewodnicący ZHP., p:;- 
czem zaprosił do przewód ctwa 
prezesa Oddz. Iw. dra Hamerskiego, 
który z kolei powoHł do prezydjum 
kuratora Chrzanowskiego z Pozna­
nia, druhnę Boberską z Torunia, dra 
Sedlaczka z Warszawy i prof. Ku- 
charskego ze Lwowa.

Szereg powi ań rozpoczął p. w o­
jewoda Garapich, potem przemawiali 
Kom. O. K. VI gen Malczewski, im. 
miasta dr. Stahl. im. Wyższych u- 
czelni pr. S eradzki, im. Min. W. R. 
i O P. kurator Sobiński, im. Org. 
kobiecych p. Nuz kowska, im. mło­
dzieży akad. p. Piszczkowski.

Po edezyłaniu telegramów gn- 
tu acyjnych rozpoczęte obrady Z az- 
du. Na wstęoie dr. Tadeusz Strn- 
m ł o wygłosił referat „O  duszy har­
cerstwa zaś dhna Czajkowska „Słu­
żba bliźnim w harcerstwie*.

W dalszym ciągu przyjęto spra­
wozdanie Nacz. Rady Kor.i. rewiz. 
i Na.z. Sądu hercerskiego oraz u-.

konstytuowano po zczególne ko- 
misje.

Z kończenie Zjazdu nasiąpi dziś 
wieczorem, poczem odbędzie się na 
przyjęcie mjiyoji gości raut wydany 
pi zez gminę w sa i ratuszowej. 

l - f l  ' - 0-3

ł o s i k a  frłsgraficzaa.
—  W. aniu wczorajszym min. spr. 

zagranicznych odwołał p. BohdIma 
Chełmiński^so, konsula Rzpltej 
Polskiej w  Moskwie z zajmowane, 
go stanowfska.

— Przywódca Kuirdów Szeak Said, 
oraz główni kierów nocy powstania zo­
stali schwytani. Powstanie jest całko 
wic.e zlikwidowane.

Z teatrftw iwowskir9t.
TEATR WIELKL

Sobo+a, 18 bm. „Carinoi)". 'Pierwszy 
wystąp Beliny-SicupittewskiegOi).

Niedziela, 19.. bm., o godz. 3 do„ o!. 
„Kiliński" (z powodu 30-lerja istnienia 
Tow. im. Kilińskiego).

Nedziela. 19. bm. o g. 7.30 „Królowa 
iuby“

TEATR MAŁY:
Sobota. 18. bm. „Wielka księżna i chło 

Fiec hotelowy".
Niedziela. 19 u li „Wielka księżna i 

chłopiec hoiteluwy".

TEATR NOWOŚCI*
Sobota „Agri” ,
Niedziela „C l>clo“ .

O r y g i n i i f l n e  7163

T U T K r
BOI" TON

polecająu n  n u l ,  w i i
w Krakowie.

— :—  Do nabycia — :— 
w sklepach tytoniowych.
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Z  litera tury  francuskiej.
CHARLES LE GOFFIC:

„ O s t a t n i a  ; d y l l a “ .
I am ca.il td also: „non more 
too late, fare thee wellL 

ON.
Ktoś ty, coś m egj żywota obrazem, 
O oczach niby słońct obłąkane? 
Gdym szedł za tobą. przez smętów

[polanę,
Wesichnienia nasze były zawsze

[razem.

ONA.
Wzdychać mym losem. Mamże być

[poznana? 
Spytaj serc, skutych w słabej woli

[dyby:
Jestem ich córą. Nazywam się

[„G D YB Y*
>ZA PÓ ŹNO *, —  »N lG D Y« —  to 

[także me miana 
Przełożył: HENRYK BALK.

O

Z  ruchu 
teydawniczego.
' Lw ów , 18. IćwfeJnia.

Wy aaw n ic tw a  lu belsk iego  
Kom itetu  obchodu  setn ej ro czn i­
cy zgonu  St. S taszica . Zawiąza­
ny przed kilku miesiącami w Lu­
blinie Komitet obchodu setnej rocz­
nicy zgonu Staszica ogłosił świeżo 
dw ie broszury. Jedna jest pióra 
ks. Józefa Kruszyńskiego: „Stani­
sław Staszic a kwestja żydowska* 
(8-vo, str. 53). Autor ogłasza tu 
wyjątek z dzieia Staszica „Prze- 
sł ogi dla Polski", traktujący o 
żydach, nadto rozprawę jego  z r. 
1815 p. t.: „O przyczynach szko­
d liw ość żydów i środkach uspo­
sobienia ich, aby się społeczeń­
stwu użytecznymi stali*. Staszic 
dostrzegł znaczenie kwestji żydow­
skiej dla Polski i przewidział, że 
zacięży ona wielkiem brzemieniem 
nad nią, o ile nie przedsięweimie 
się odpowiednich reform, zmierza- 
jących z jednej strony du zmniej­
szenia .żywiołu żydowskiego, a z 
drugiej do uczynienia żydów oby­
watelami, którzyby organizacją 
swoją nie podkopywali bytu pań 
stwa. jakie mają znaczenie wywo­
dy Staszica, przedstawia wydawca 
w  krótkim wstępie, w  którym mó­
wi o kwestji żydowskiej w Polsce 
w epoce Staszica.

Dru?ą broszurą wydaną przez 
Komitet lubelski jest rzecz Jana 
Riaoinina: „Lublin i Lubelskie w 
F rzededniupowstaniastyczniowego* 
(8-vo, str. 80). Autor oparłszy się 
na aktach rządu guberuialnego 
lubelskiego z lat 1861 i 1862, prze­
chowanych w  lubelskiem archiwum 
państwowem, ogłasza szereg cie­
kawych przyczynków, malujących 
nam różne przejawy ruchu narodo­
wego w  luoelskiem przed wybi^ 
ebem powstania styczniowego. 
Przedstawia najpierw pierwsze ma­
nifestacje w połowie stycznia \S6. 
r., oświetlając zarazem stosunek do 
nich poszczególnych grup społe­
czeństwa. Nasiępńie charakteryzuje 
zachowanie się wobec tych mani- 
festacyj administracji cywilnej, zło­
żonej wyłącznie z Polaków, za­
poznaje z udziałem duchowień­
stwa w  tym ruchu; w  dćlszym 
ciągu kręśk obraz działań władz 
wojennych rosyjskich, w  końcu 
•vyjaśiia stosunek ludności do 
władz cywilnych i wojskowych aż 
do wybuchu powstania. Ooie bro­
szurki zasługują na polecenie

ml.  h.
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D r w a l e .
Śmigali migotltwem szkklwem ostrych sidkfer 
Po zaroślach, rozrośH, jak buki, barczyści.
Łyskały ostre iskiry wśród zielonych liści 
A  stukały dalekie pohuiki po lesie.

W  drzewny miąższ pozłocisty { miękki!, jaic masło,
Raz wraz świsty miotali prostemi rękami.
Schylali hię, dźwigali, Zakrzyknęli — trzasło! —
I była cisza niebieska w dziurze nad głowami.

Skarozowali pod wieczór wielką, pustą połać —
Polanę nieruchomą w  zmierzchu szarych oparach.
Można było. fciedz. skaikać. pohukiwać, wołać —
Siedzieli na priach milczący, pomęczeni w barach.

MARJAN HE MAR.

i  r o n i k a .
Sobota 18 kwietnia. Rz. kat.: 

Apoloniusza —  Gr. kat.: Fteoduła.
Niedziela 19 kwietnia. Rz. kat:- 

Przewodnia. —  Gr. kat; Woskre- 
senie Hosp.

* - 0 - *  ' A

NO W I KAW ALERO W IE  ORDERU 
„ODRODZENIA POLSKI".

Lw ów , 18. kwietnia- 
Dr. Aleksander Vo>g-l, prezes 

Syndykatu dziennikar y lwowskich 
i dr. Antoni Beaupie, redaktor 
„C iasu*, odznaczeni zostali orde­
rem „Odrodzenia Polski*. Odzna­
czenie dr. Vogla spotkało się we 
Lwow ie z powszechnem zadowo­
leniem i uznaniem. Redakcja „G a­
zety Lwowskiej* składa nowemu 
kawalerowi bardzo serdeczne ży­
czenia.

Na bieżącą kadencję wchodzą 
dio Państwowej Rady Kolej, jako 
przedstawiciele miast; Dr Karol 
Krzetusfci, zast. Burtan Stanisław, 
Kraków; Neumann Józ/1, zast. prof. 
Inż. Hahswald, Lwów. Przedstawi­
ciel pow. ciała samorządowego: 
Dr. Skrzyński Stefan, zast. intż;. Kę- 
diztor Andrzej. Woj. krakowskie: 
Przedstawiciele organizacji gospo­
darczo-społecznych: Epstein Tade­
usz, zast. Gross Franciszek.. Izba 
handj.-przemysł. Bielsk i Kraków: 
Temner Ludwik, zast. Kuttin Benja- 
rrfm. Izba handl.-przemysł. Lw ów  
j Broiły, przedstawiciel dyieikcyj- 
nej Rady koIek^wej: Chowaniec Wa 
cław. zast. dr. Drzewicki Józef, D. 
R. K. Stanisławów. Członek miano­
wany nrzez Min. kol.: dr. Kopschei 
Hegryk.

Niedzielne wykłady hygjen czne. W
miedMele 19 bm. w Hflinie „Kopernik" od­
będzie się wykład dra Andruszewsk.e- 
»o  „O  chorobach wenerycznych" dla 
mężczyzn z pokazem przeźroczy. Po­
czątek o 11.

Z Towarz.vstwa Przyjacół Sztuk 
Pięknych komunikują: W  niedzielę dnia 
19 bm. nastąpi w  Salonach Towarzy­
stwa otw arde jubileuszowej wystawy 
Wilhelma Wacht!a z Wiednia. wystawy 
pejzaży włoskich Marjana Strońskaego, 
oraz wystaw zbiorowych Adama Batyc­
kiego i Ludwika Lillegto. Wstęp 1 zł. 
dla akad. 50 gr., dla dziec.' szkolnych 20 
gr. (Gmach Muzeum Przem., hrama cd 
ul. Dzieduszyckich).

 O .

(— ) Poszukiwanie rodziców. W po­
licji zgłosił się Marian Fuimański. li­
czący lat 18 z Żółkwi z prioiśbą o w y ­
szukanie swoich rodziców. którzy go 
zgubili w  r. 1914 podicizias ewakuacji.

(—) Dum. który grozi zawaleniem. 
Komisariat I. PP. został zawiadomiony, 
że budynek parterowy przy ul. Zielonei 
43. w  podwórzu grozi zawaleniem s.ę. 
I. Kom, doniósł o tem Miejskiemu Urzę­
dowi budowlanemu.

(— ) Znalezienie podrzntka. W  bramie 
realności przy ul. Gródeckiej 111, zna­
lazł wczoraj uczeń seminarjalny Andirzej 
Anitoniiszyn porzucone dziecko pici mę­
skiej w wieku jednego miesiąca.

(—) Nagłe zasłabnięcie szeregowca 
na ulicy. Na ul. Legionów zachorował 
wczoraj nagle szereg. 26 pp. Arnold 
DSnner. Pogotowie ratunkowe po udzie­
leniu mu pierwszej pomocy odstawiło go 
do szpitala wojskowego.

(— ) Aresztowana awanturników. Za 
ayawturę wywołana wczoraj w stanie 
pijanym na Wałach Hetmańskich oddano 
do aresztów Ludwika Goittlieba. zam. 
przy ul. Zamkniętej oraz jego kochankę 
Marię Daczek. — Również w  aresztach 
policyjnych odpoczął wczoraj Grzegorz 
Szeremeta, który wywołał awanturę w 
hotelu George‘a oraz targnął się na po­
sterunkowego.

»  O »fw

m n is ia  Ministerjalno o dzia­
łalności lw owskisj D pelic ji

KolEjDWBi.
Lwów, 18. kwietnia.

Przed miesiącem czytaliśmy w 
dziennikach komunikat urzędowej 
Ajencji telegraficznej, że do Lwowa 
ma zjechać wydelegowana przez Mi- 
nis efstwo Kolei komisja do zbada­
nia całokształtu gospodarki dyrekcji 
kolejowej i że będzie to ta sama 
komisja, która badała nadużycia w 
dyrekcji wileńskiej.

Jest rzeczą łatwo zrozumiałą, że 
taka uwaga o składzie komisji zanie 
pokoiki a priori opinję publiczny, 
wywołując przypuszczenie, że w dy- 
rekcj lwowskiej także dzieją się 
podobne nr.dnżycia.

Dlatego też zwróciliśmy się do 
fachowych kół kolejowych z prośbą 
o poinformowanie nas o rezultacie 
przeprowadzonej rewizji, a o frzyma- 
ną odpowiedź podajemy poniżej do 
wiadomości publicznej.

Zapowiedziana kom sja zjechała 
do Lwowa dnia 5. marca br. w skła­
dzie około 10 osób pod przewo­
dnictwem p. inż. Grueizmachera i 
ukończyła swoje prace dnia 28. mal­
ca. Poszczególni członkowie komisji, 
fachowcy z wszystkich działów słu­
żby kolejowej, przeprowadzili lustra­
cję zarówno w dyrekcji samej, jak i 
w urzędach wykonawczych. Wyrok 
badań przeprowadzonych przez ko­
misję jest pod jednym względem 
niewątpliwy. Komisja nie znalazła a- 
ni nie stwierdziła w okręgu dyrekcji 
lwowskiej żadnych nadużyć, ani nie­
właściwości takich, jakie znachodziła 
w niektórych z dyrekcji dotąd lustro­
wanych. Fakt ten zaznaczony wyra­
źnie przez przewodniczącego komi­
sji po zakończeniu jej czynności w 
tutejszym okręgu, wystarczy zapew­
ne do uspokojenia oplnji publicznej. 
Usterki, jakie komisja znalazła, są 
natury wyłącznie fachowej. Część z 
nich należy do rodzajn takich, jakie 
nawet w mniej rozległym aparacie 
administracyjnym są nieuniknione i 
które nie mogą być miarą sprawno­
ści administracji, inne są stwierdze­
niem stann rzeczy, który dyrekcja 
sama przykro odczuwa, lecz którego 
usunięcie nie od niej zależy, Do ta­
kich należy np. stwierdzenie przez 
komisję faktu, że w okręgu tutejszym 
ślady wojny niezupełnie zostały usu­
nięte Niewątpliwie jest w okręgu 
dyrekcji lwowskiej (zwłaszcza na 
Wschodzie) jeszcze wiele nieodbu- 
dowanych budynków, zniszczonych 
w czasie wojny, jest wiele prowizo- 
rjów w  miejscu zniszczonych mo­
stów, lecz z tego powodu nie mo­
żna robić zarzutn dyrekcji. Rzecz ta 
zawisła jest bowiem od kredytów, 
których wymiar nie od niej zależy i 
z reguły Znacznie pozostaje w tyle 
za życzeniami, Jakich wyrazem są

sporządzane przez dyrekcję prelimi­
narze.

Przy badaniu s'uiby eksplcata- 
cyjnej stwierdziła np. komisja, że 
wyzyskanie siły pociągowej parowo­
zów pozostawia do życzenia. Jest to 
fakt, który nie uszedł również uwa­
gi dyrekcji, lecz którego zmiana na 
lepsze zawisła jest od poprawy sta­
nu gospodarczego Państwa, a w !ę : 
od czynników od dyrekcji nie zale­
żnych. Mimo to należy stwierdzić, 
że ruch pociągów osobowych i po­
śpiesznych odbywa się prawidłowo 
i że możliwie uwzględnia wszelkie 
wymagania jadącej publiczności, ruch 
zaś towarowy dostosowany jest do 
istotnych potrzeb.

Efekt finansowy gospodarki dy­
rekcji lwowskiej jest zupełnie doda­
tni, jak o tem świadczą wyniki cy­
frowe.

Nie biorąc pod uwagę lat 1^19 
i 1920 jako tych, w których kolej 
służyła prawie w , łącznie celom woj­
skowym, stwierdzamy, że już rok 
1921 zamknęła dyreucji. z małym 
lylko niedoborem, zaś od roku 1922 
bilans jest stale czynny i wykazuje 
co raz to większe nadwyżki docho­
dów ponad wyda!ki: Czysty dochód 
wynosił mianowicie:

w r. 1922 Mkp. 2.354,175.582 
w r. 1923 Mkp. 62j 549,100.722. 
w r. 1924 ztotych 8,327. 693.

Przytem neleży podnieść, że w 
roku 1924 przelała dyrekcja na ra­
chunek Ministerstwa zł. 13,649 000,

Nadwyżka tej cyfry ponad cyfrę 
wykazaną w bilansfe tłumaczy się 
tem, że rachunek za węgiel uj'ęty w 
bilansie zapłaciła dyrekcja krakow­
ska.

W rezultacie zatem gospodarka 
dyrekcji lwowskiej, oparta na najda­
lej posuniętej oszczędności, jest do­
datnia. Możnaby się wprawdzie spie­
rać o to, czy zamiast wykazywania 
dodatniego bilansu nie byłoby raczej 
wskazanem używanie zaoszczędzo­
nych kwot na odbudowę zniszczo­
nych objektów i innych urządzeń 
kolejowych, ale ogólna sytuacja Pań­
stwa, jakoteż niedobór w niektórych 
innych dyrekcjach, nie pozwalają 
jeszcze Ministerstwn Kolei na s ero- 
ki gest, zwłaszcza, że powściągliwość 
ta nie wychodzi poza granice, poza 
któreini mogłaby powodować szko­
dy dla służby przewozu osób i to­
warów.

Dyrekcja może się pochwalić, że 
posiada naogół bardzo wytrawnych 
i sumiennych pracowników, czego 
dowodem jest, że kiedy po raz pierw­
szy stwarzało Ministerstwo specjalne 
kursa kolejnictwa, wybrało właśnie 
Lwów jako siedzibę takiej fachowej 
ucze'ni

PAMIĘTAJMY o  c e l a c h  i  z a . 
DANIACH TO W ARZYSTW A 

SZKOŁY LUDOWEJ.

Rozmaitości.
(ą.) Zuch kobieta. Pod Un- 

garach - Bród znajduje się nie­
opodal miasta, na skraju lasu, le­
śniczówka. pewnego dnia, nać wie­
czorem pojawił się tam jakiś nie­
znany cz}ow iek, niosąc na barkach 
wielki kosz. Prosił, by dozwolono 
mu przenocować, bo> sHę bowiem o 
zmierzchu puszczać się w  dialszą 
drogę. Leśniczy, p. Waci. Nesprown 
bawił w  lesie, służąca udała się po 
sprawunki do miasteczka, leśnLzy- 
na sarn3 jedna pozostała w domu, 
Nie przeczuwając nic złego, pozw o­
liła kosz złożyć w  mieszkaniu. W ła­
ściwej kosza tymczasem udał się na 
podwórze ,>aby nfe przeszkadzać11. 
Zaraz po ie&° odejśc!u p- Ncs- 
pruwa spostrzegła, że dno kosz 
podnosi się i powstaje z niego męż­
czyzna i  rewolwerem w  ręku- Be--; 
namysłu porwała ze śdany strzelbę 
męża. na szczęście nabitą, dała o- 
gnfa i położyła napastpika trupem. 
W yjrzaw szy  ieńnak przez okno, 
spostrzegła, że leśnUzówkę osaczy­
ła cała banda zbójecka. Zdecydo­
wana bronić się d'o upadłego, celnym 
strzałem przez okno powal'Ja jed­
nego z napastników, co taki na in- 
nycn rzuciło popłoch, fż nie próbu­
jąc już dalej szczęścia, znikli jak 
kamfora. Identyezn. 2 zastrzelonych 
bandytów nie zdołano stwierdzić 
Policja wdrożyła energiczne docho­
dzenia.

0 )  LampKa na podwiązce. 
Taki jest na nowszy wyoryk mody 
w  Paryżu. Każda elegantka ma 
przytwierdzoną do podwiązki ma­
leńką żarówkę w  kształcie rozety, 
wraz z suchą baterją. Powracając 
późną nocą do domu, właścicielka 
lampki unosi spódniczkę i oświetla 
sobie schedy.

(a) Ost ożn ie  z  różow an iem  
ust. Z Now ego Jorku donoszą 
dzienmki, że coraz częstsze zda­
rzają się wypadki zatrucia, od 
kredek, któremi panie, posłuszne 
modzie, różują usta. Niejednokrot­
nie zatrucie było takie silne, że 
1 -karze nie zdołali zapobiedz 
śmierci.

(a ) Loże  schron isk iem  d la  
bezdom nych. W  Atenach oddano 
leże Opery narodowej na schro­
nisko dla bezdomnych artystów. 
Po skończonem widowisku wieczo­
rem, teatr otwierany jest ponownie 
i bezdomni układają się do snu 
w lożach.

(a ) D jagn oza  za  p om ocą  t e ­
le fonu  Isk row ego . Na w ieży 
Eiffla w Paryżu przeprowadzono 
ciekawą próbę. Profesor medycyny 
Lauterbacher, w  otoczeniu kilku 
lekarzy, wysłał ze Stacji w ieży 
przez radiotelefon tętno serca kil­
ku chorych sercowych do ordyna­
tora jednego ze szpitali. Jestto 
pierwsza próba djagnozy drogą 
iskrową. W  przyszłości może to 
umożliwić zasięganie porady słyn­
nych lekarzy przez radiotelefon.

(a) Najw iększa św iątynia w  
niebezpieczeństwie. Dzienniki an­
gielskie donoszą, że wielka świą­
tynia Ammona w Karnaku, której 
zburzyska pokrywają 40 hktr., 
a więc są największe na świecie, 
zagrożona jest poważnie, albowiem 
woda Nilu coraz głębiej podmywa 
ruiny. Archeologowie obawiali się 
tego niebezpieczeństwa niebawem 
po odkryciu ruin. Specjalna ko­
misja fachowców wyruszyka do 
Luksoru, aby zbadać istotny stan 
rzeczy i zarządzić środki zaradcze.
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OGŁOSZENIA
F I R M  t .

Firm. 134/24. Nr. spółdzielni 198. 
Wiskutek uzgodnieniu statutu z przepi­
sami obecn/i© obowiązującej ustawy 
z dnia 29. paźdzaern-łca 1920 Nir. 111 
Dz. R. P. wpisano do rejestru stowa­
rzyszeń spółdzielczych. ! )  Numer ko­
lejny 198. 2) Firma: Spółdzielnia Ku­
śnierzy a biaHoskórmkówi w Tyśmienicy. 
spółdzielnia z ograniczioną odpowie­
dzialnością. Rodzaj i zakres odppw.e- 
dzialnośai: Udziałami oraz dalsza kwo­
ta równającą trzykrotnemu udz.alo- 
wi. Sieozaba: Tyśmieniica. 3) Przedmiot 
przedsięborstwa: Celem spółdzielni jest 
podniesienie zamobku członków przez 
prowadzenie wspólnego przedsiębior­
stwa. W  typ1 celu bęttóe spółdzielnia:
a) prowadzić wspólna pracownie ku­
śnierska v białoskóro,, dalej dostarczać 
członkom potrzebnych db przemysłu 
kuśnierskiego i JAałaskój niczego mate­
riałów i produktów surowych, tudzież 
pośredniczenie w sprzedaży wyrobów 
swych członków; b) zakupywać na 
wspólny rachunek materiały, produk­
ty surowe, dodatki, półfabrykaty, ma­
szyny j narzędzie potrzebne do 'Prze­
mysłu kuśnierskiego i białoekórn.czego 
i do konfekcji gotowych kożuchów i fu­
ter, w celu wykonywania tegoż przemy­
słu na wspólny rachunek, we wspólnej 
pracowni; (fabryce), a także w celu od­
sprzedania :ch członkom; c) zakupywać 
na wspólny rachunek gotowe wyroby 
kuśnierskie i białoskórnioze. wytwa­
rzane przez członków w swych pra­
cowniach: d) sprzedawać wytwarzane
w wspólnej pracowni (fabryce), lub na­
byte od członków, wytwarzane przez 
nich wyroby kuśnierskie i białoskórni- 
cze; e) przyjmować zamówieniu na 
wykonywanie silami swoich członków 
wszelkich robót wchodzących w zakres 
sztuki kuśnierskiej i biatoskórmczej, a 
w' szczególności na przeróbkę surowca 
dostarczanego pnzez klijentów; f) w ce­
lu rozwinięcia spółdzielni i1 zjednywania 
jej członków, zachęcać do oświaty i 
nauki, urządzać wykłady, lekcję publi­
czne i specjalne kursy siłami swoich 
członków. 4) Wysokość udziału wpłat 
na udział i czas ich dokonywania: U-
dział wynosi 25 zł., może jednak każde­
go czasu uchwala walnego zgromadze­
nia byd podwyższony. Każdy członek 
spółdzielni może mieć Więcej udziałów. 
Liczba udziałów fest nieograniczona. 
Przy  przyjęciu, wpłaca członek najmn.ej 
połowę udziału, a reszitę najdalej do 
końca roku ofo r acłum ko w ego, w  którym 
udział deklarował. Dodatkowo deklaro­
wane udziały wpłaca się najdalej dio ro­
ku podpisania oświadazen.a. Imiona 1 
nazwiska członków: Wincenty Jan
Tchórzn.idki. Mikołaj Jastrzębski i Mi­
chał Pawłyszyn dyrektorami. 6) a) Czas 
trwania ruje ograniczony, b) Pismo prze­
znaczone do ogłoszeń: ..Gazeta Lw ow ­
ska". c) Rok obrachunkowy: kalenda­
rzowy. d) Liczba członków zarzadn i 
jorma ich poświadczeń w  Imieniu sto­
warzyszenia: Zarzad składa sie z trzech 
członków. Podpis wtedy tylko wobec o- 
sób trzeoich^ obowiązuje prawń.e spół- 
dz!idn*ę. jeż,Hi: przynajtnrjiej dwaj
członkowie zarządu, lub ich urzędujący 
zastępcy podpiszą spółdzielnię, e) Do 
zakresu działania zarzadu należa wszy­
stkie spraiwy z wyjątkiem tych. które 
zastrzeżone dlla Rady Nadzorczej, f) 
Postanowienia o zastępcach: Zastępcy 
pełń,a obowiązki członków Dyrekcji w 
razie przeszkody D.vrefccfi na polecenie 
Rady Nadzorczej, g) Likwidację Spół­
dzielni prowadzi s'.ę zgodnie - wyma­
ganiami art. 76—84 ustawy. Dzień wn:- 
su: 11. czerwca 1024. 0375
Sąd ckreogwy jato han,dl.. Oddział li.

Stanisławów, dnia 4. czerwca 1924.
Firm. 1669/24. B. I. 125. Wykreślenie 

firmy: Z rejestru oddział B. wykreślo­
no: Firma i siedziba: Towarzystwo ak­
cyjne dla przemysłu sp.rytusowego i 
chemicznego w Krakowie, ul. Wielopo­
le 15 _  skutkiem przeniesienia siedziby
spółki do Podzwiierzyńca ped Łańcutem 
i wpsania spółki do rejestru handlowe­
go Sądu okręgowego w Rzeszowie (rej. 
B. 9. Dzień wpisu: 28. października
1924. . „ _  , 787
Sąd okręgowy ja k o  hanu!.. Oddział II.

Kraków, dnia 27. pażfcermka 1924.

Lcz. Firm. 291/24. Oddz. C. I. 56. 
Wpis zmian do rejestru, hanu owego.

Wprsano w rejestrze handlowym Od­
dział C. I. 66 przy flirmJe: Składownfa 
i Sortowma1 odpadków tekstylnych i pa­
pierowych. Ska z ogr. odpowiedzialno­
ścią w ZŁcczowCe, że Stanisław Gry- 
chowski wybrany został zawiadowcą 
ten firmy j jako "Ukl upoważniony jest 
do podpisywania f>rmy łączaae z drugim 
zawiadowca. względnie prokurzystą 
firmy. 716
Sąd okręgowy jako handl., Oddział II. 

Złoczów, dnta 29. gi udlnia 1924.
Firm. 321/24. Stów. 1. 363. Zmiany i 

dodatki do wpisanych już firm stowa­
rzyszeń. Wpisano w i eiestrze stowa­
rzyszeń przy firmie Towarzystwo kre­
dytowe w  Kamionce Stnum., stowarzy- 
szcrjie 7 ognaniczoria poreką. że walne 
zgrrmadizemie uchiwaiiło dnia 26. grudnia 
1924 rozwiązanie stowarzyszenia i wy­
brało likwidatorem Samuela Altmana i 
zastępca S.mehy Hebcnstretita. kupców 
w Kamionce Strum. 715

Sąd! okręgowy jaiko handlowy.’ 
Złoczów, dnia 3. stycznia 1925.
Furm. 312/34. Stew. I. 635. Zmiany 1 

dodatki do wpisanych już iirm stowa- 
rzyszeń. Wpisano w  reje.itrze stowa­
rzyszeń przy f frunie Towarzystwo zali­
czkowe „Wzajemność" w Oołogórach, 
stowarzyszenie zarei. z ograniczoną po- 
ręką. że walne zgromadzenie irchwali- 
łb dnia 28. grudnia' 1924 rozwiązanie 
stowarzyszenia ? wybrało likwidatora­
mi: Jakóba Daiwudsobna. Wolfa Schwa- 
drona i Hermana Dawidsohm z tern, że 
do ważności potrzeba podoi su dwóch 
irkwidatarów t‘ że stedrzuba firmy jest n. 
becnie Złoczów. 714

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Złoczów, dlnńa 3. stycznia 1925.

Firm. 66/25. Stew. I 327. Zmiany 1 
dodaitki do wpisanych już firm stawarzy. 
szeń. Wpisano dnia dzisiejszego przy 
tirm-e: Towarzystwo zalńczkowę w Je- 
zernie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczona poręką rozwiązanie tego 
stowarzyszenia na wniosek Zw.aiZiku re­
wizyjnego z urzędu i że likwidatorami 
ustano winno dotychczasowych człon­
ków zarządu Kurw Katza, Moscsa Ro- 
tha i Dawida Błaus toina w Jeaiernie.

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Złoczów, dnia 10. stycznia 1925. 2845 

L. cz. Firm, 40/25. Do rejestru spół­
dzielni tut. Sądu naileźy wpisać firmę: 
Towarzystwo Zaliicizkciwe wie Fryszta­
ku. Spółdzielnia z ograniczona odpo­
wiedzialnością Nr. rejestru! 119 jako 
przeniesiona z rejestru Sadu okręgowe­
go w Jaśle, a nadto uwidocznić nastę­
pujące zmiany: ustąpił; z zarzadu Hipo­
lit Matakiewioz, Bdiwiard Stapf i Cze­
sław Boigdalski —  wyprani do zarzadu 
j-alko członkowie zarząai’ Mtohał Oa- 
wrys, Tadeusz Witkowski Eugeniusz 
Szwarc, a Jan Maślanka i'aito zastępca. 
Wpis wykonano dnia 12. lutego 1925. 
Sąd ..okręgowy jako' handlowy w Jaśle 
upraSza sie o wykreślenie powyższej 
formy z tamtejszego rejestru Spółdzielń:. 

Sad okręgowy. Oddział IV. 
Rzeszów, dmiia 7. M ego  1925. 2459
Firm. 145/24. W  rejestrze przy firmie 

Konsum ludowy w  Stróżach Wyżnlch 
wpisano, że Stowarzyszenie to zastało 
rozwiązane, oraz że likwidatorami u- 
stanowicno Szamę Schmidta i Ptakasa 
Pellera. 2266
Sąd okręgowy jako han dl. Oddział IV. 

Nowy Saoz. 11. października 1924. 
Firma: 180/24. Stów. I. 135. Zairza- 

o’ zenie wp.su w rejestrze handlowym. 
W  rejestrze Stów. I. 135 przy zaproto­
kołowanej formie Kasa ludowa w Prze­
myślanach, stów. zarej. z ogr. poręką 
zarządza się wpisanie., że: 1) na wal- 
nem zebraniu 16. listopada 1924 względ­
nie 2.2. grudn.a 1924 postanowiono roz­
wiązanie j likwidację Spółki. 2) że for­
ma Spółki odtąd op,erwa „Kasa ludowa 
w Przemyślanach, staw. zarej. z ogr. 
5-krotna poręlca w likwidacji", 3) że 
likwidatorami Spółki wybrane- Katza i 
Abrahama Rosenmanna, 4) że dotych­
czasowa dyrefcja Spójlk, wobec likwi­
dacji przestała istnieć. Data wpisu 15. 
stycznia 1925. 2352

Sąd okręgowy, Odazial II. 
Brzeżany, dnia 5. stycznia 1925.
Firm. 469/24. Wpisano dc rejestru C. 

dwa 21. stycznia 1925 przy formie „Len 
i konopie", ■ spółka z ograniczona odoo- 
wled-z.aln/oiścią w Przemyślu, że na pod­
stawie uchwały Walnego Zgromadzenia 
z dnia II. września 1924, spółka ta zo­
stała rozwiązana i likwidacja tej spółk. 
jut przeprowadzoną, 702

Sąd okręgowy.
Przemyśl 13. grudnia 1924,

Birm. 587/24. Wpts jawnej spóBd han- 
dlpwiei W  rejestrze wpisano crn.c 9. 
grudnia 1924. Siedziba formy: Rzeszów 
Brzmienie frmy: Jan Czarski. Antoni
51 Stanisław Czedinlccy, M»chai  Kraus 
ł Spółka -  handel n ierógaaznaw  Rze­
szowie Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Handl nierogacizna. Rodzar spółk.'-, law- 
na spółka handlowa od 23. czerwca 
1924 Spólnicy: Jan Uzarstó, Anton!
Ozechnicki. Sta.iJśłąw Caechmdi. Mi­
chał Kraus, Micha! MurkoomsW. Jan 
O/echnicki. Ignacy Kraius V Jan. Fhkor- 
Spóltiicy uprawmńeim dr> zastępstwa: Jan 
Uzairsfci Podpis firmy: Jan UzairskS pod 
brzmtoniem formy wypisałem umieść1 
swój podipis. , ■

Sąd' o>kregowy. Oddział V. 
Rzeszów, dnńa 6. grudnia 1924.
Firm 1921/24. B. II. 110. Wpisano _do 

reiestru Oddz-al B.: Siedziba i brzmie­
nie firmy: Fabryka mydeł i wyrobów
perfumeryjnych Caldaram -  Bankmami 
5 A  w  Krakowie, Podgórze, ui 
Zawiaidowczei wykreślono. Prokurę An- 
tonieigr Schcnd’a wykreślono. Dzień wp. 
su: 5. grudnia 1924. ^39

Sad okręgowy jako handlowy. 
Kraików, dnia 4. grudnia 1924.
F..rm. 1927/24. A, 111. 179 Wykreśle­

nie formy. Z reiestru oddział A. wykre­
ślono: Siedzrba firmy: Kraków, ul.
Sławkowska 1. Brzmienie formy: Bracia 
The-toatoowiie. Z powodu rozwiązania 
Spółki: i z  win. ę  Ja p*zez nią .nteresu.
Dzień wpisu: 5. grudnia 1924 791

Śad okresowy itako handl.. Oddział II.
'  Kraków, drra 5 grudo.a 1924. 
f%m. 1952/24. C. VI. 194. Wpisano do 

reiestru oddział C. Siedziba firmy: 
Kraków. P 'ac Dominikański 1. 1. Brzmie­
nie firmy: „Beskid". Spółka naftowa z 
rw, aniczeną odpowredzialnoścsa. Proku­
rę dra Jana Bermana z powodu odwo­
łania je.i przez zawadnwcę Marjana ~.n- 
gera — wykreślono. Daien wpisu:

^ąd^cdiręgowy jako handl., Oddiział II. 
Kraków, dlnfia 7. grudnia 1924.
Fjrm 1168. Rg. C. VIII. 98. Wpis fir­

my spótkewej. Do reiestru wpisano dnia 
21 listopada 1924. Siedziba firmy dotąd: 
Diohobycz, odtąd Lwów, Koiperaika i i .  
Brzmienie firmy: ‘,Sołcłwtaa , Naftcro-a 
Spółka z agr. odip.; po niemiecku: „bo-
lo tw W ,  Naphtagesellsdhaft m. b. n.;
po fraittcusiku. Gompagnie des Petrc- 
les Sooiale a r. 1. Przedmiot przedsię- 
biors wa. nabywanie, prowadzenie i po- 
■zbywainile- terenów kopalń olejnych, 
jakoteż udziałów procentów brutto od 
tychże na własny, albo cudzy rachunek, 
pośredniczenie przy transakcjach każde­
go rodzaju w  przedmiocie terenów i 
kopalń olejnyCh, jalkotcż udz,nałow kuk­
sów i procentów brutto od Tychże, kup­
no i sprzedaż ropv i wszelkich produk­
tów  naftowych, wiercenie i nabywanie, 
budowta i proiwadzenic (Pi-
pelines), nabywana albo prowadzenie 
rafinerii i wogóle prowadzenie wszel­
kich handlowych i '™ych interesów, 
które s.ę nadała do wspierama spółki. 
Kapitał zakładowy: 630.000 Mp. nełno- 
wpłacony. Zawiadowcy: dr Karol K o- 
bassa Zrenoki, Tadeusz Chłapowski. 
Samuel Auk.rauł i dr. V,iktor Fried- 
wald. Prokurę r.adio.no: dr. Teodorowi
Posenbergawł ’. Osikanowf Glaserowl z 
Wiednia. Stosunki prawne spoilki: spół­
ka opiera się na kontrakcie z 12 czerw­
ca 1911 stwierdzonym notarjałn.e w 
brzmieniu ustalon.em uchwalą Walnych 
Zgromadźań z daty Wiedeń, 15. kwiet­
nia 1924 L. rep. 945 j Lw ów  30. sierp­
n i  1924 Lrep. 32313. Podp.s firmy: pod' 
brzmieniem formy umieszcza swe pod­
pisy łącznie albo dwaj zawiadowcy, 
albo jeden zawiadowca z prokurentem. 
Sad Okręgowy jako bamdil., Oddy.af IV. 

Lwów. dnia 19. listopada 1924. 701
Firm. 1783/24 1 1724/24 C. V1'7. 

Wpisano do rejestru oddział w. F>rma 
i siedziba: Przedsiębiorstwo przemy-
slowol-leśne „Trud", spółka z ograni­
czoną odpowiedz.alnościa w Krako>v/ie. 
Ustąpi! zdwiadowca Leon Pachu.ski. 
Zawiadowca wybrany Stanisław Homo­
ta cs, przemysłowiec we L w o w e . ul.
3. Maja i. 19. Zrrtientomot tirmę spółki w  
Przedsiębiorstwo przemysłowo - b'śre 
„Komańcza", spółka z ograniczoną od­
powiedział nieśc13. Dzień wpisu: 15. _fo- 
stopada 1924. ,, _ . ,  '
Sad okręgowy jako handlowy Oddz. II. 

Kraków, dnia 13. listopada 1924.
Firm. 1999'24. B. 11. 96. Wpisano do 

rejestru Oddźial B. Firma i siedziba: 
Górniczo-Hutnicze Towarzystwo han­
dlowe, Spółka akcyjna wi Krakow*e,

ul Wiślna 4. Ustąpili członkowie Rady 
zawiadowczej Alfred Pollitzer, LudWdc 
Poltótzer i Maksymilian, Laufef, oraz dy- 
retker Filip Gronnar. Na członków Ra­
dy zawiadowczej kooptowani: i-rntot
Wallgemuith. kup.ee w  Berinne, Neu- 
wilhelmstrasse 2. Dr. Fryderyk TIu t 
mann, przemysłowiec w  Katowica<m. ul- 
Miickiewioza 22 i Fryderyk Marom 
Rupp. kupiec w  Amsterdam.e. Hocri 
w eg 48. Dyrektorami spółki ustanow.e- 
mi: Alf i eU Szancer, przemysłowiec w 
Krakowie, ul- Karmelicka 57 i . ™n“ f  
szek Weriich. przemyslow.ee _ we L w o ­
wie, ul. Chodkiewicza 6. Dzień wo-su: 
18 grudntia 1924. n , ,  TT
Sąd oktregowy jako handlowy Oddz. 11.

Kraków. 17. grudnia 1924.
Flirm. 1986/24. C. V. 242. Wpteano do 

rejestru Oddział C.: F-rma i siedziba. 
„Opał", biuro węglowe. Spółka1 z^ogra- 
niczoną odpewiedzialnością W Krako­
wie ul. Orcdzka 39. Uchwała Walnego 
Zgromadzenia z dnia 16. paźdztortuka 
1924 L. rep 12361 uchwalono rozwiąza­
nie i nkw.da.de Spółki. Likwfdatorką 
wybrana dotychczasowa zaiwiiadojwczy- 
ni- Matylda Pacanowercwa w  Kirako- 
wie, ul. Grodzka 39. Będzie ona podpi­
sywać formę Spółki w ten sposób, że 
pm] wy pis,anem, wyciśmętem stampnia 
lub v'ydrukmvariam b. zrrteniem firmy z 
dodatkiem w  fokwidacii umieści swól 
podpis. Dzień wpisu: 16 grudnia  ̂1924. 
Sad okręgowy jako handlowy Oddz U.

Kraków, dnia 15. grudnia 1924.
Firm. 1984/24. B. II. 60. Wpisano do 

icjestrii1 Oddział B.: F irm a J ia e to b a : 
Syndykat kupców m ałojM lsk^^Spollta 
akcyjna w  Krakowie. Uchwala w a łw to  
Zgromadzeni akcjonarju6f y  z  drwa 2<\ 
Hstoipada 1924 L. rep. 27433. _ Pytano- 
wińoTio iroz-wiazanóe i ,

I Likwidatorami wybrani: J ó ® e f  Massar.
kupiec, ul. Batorego 7 i Jan WJezynsKi. 
kupiec. Ryi'ek gł. 34 — obaj w  
wfe. Będą om zastępywać Spółkę: > fir­
mę ie! z dodatkiem słów „w  likwidatb 
podpisywać łącznie cy.yli koilektywnie. 
Dzi/eń wpisu: 16. grudnia }924 799
Sad1 r-kręp: cyw., jako liandl.. Odaz^ai II.

Kraków, dnia 15 grudnia 1924.
Firm. 2018/24. Ć. III. 218. Wpisano do 

rejestru Oddział C.: F.rma i siedziba: 
„Piast", Krakowska fabryka przetwo­
rów chemicznych Kaz. Wcjciechowsk; 1 
Ska. Spotka z ograniczona odpowe- 
dz.alnościa w  Krakowie, ul. Czarito-
(yieiska 30. Uchwałą w a l n e g o  j  zgroma­
dzenia spólników z dma 6. grudnia 1924 
L  R 27496 zmieniono postanowier.e 
art. II kontraktu spółki, skutkiem tego 
forma spółki opiewać bedtz’.e odtąd 
„Pi&st“ , Krakowska fabryka przetwo­
rów  chemicznych, spółką z  W"- .puP°‘  
wiiedzOalinośoia w  Krakowie. UstąpiM za-
wuadiowcy: Zcfeistaw N lv/iioki i KaZ*-
mierz Wojdechowsk. Zawladowcaim w  
ich miejsce wybramfi Marian NiutoK-. 
Dyrektor urzędu pocztowego W Kra­
kowie. ul. Konarskiego 30 5 W acław  
Frvchleb. urzędmk kolejowy w  KęaKO- 
wie. ul. Krupnicza 1. 14. Dzień wpłsu:
24. grudnia 1924. 8. 3
Sad okręgowy iaiko handlowy Oddz. 11.

Kraków, dnia 22 grudnfa 1924.
Firm. 139/24. Rei. A. 115. Wykreśle­

nie firmy. Dnia 4 listopada 1924 roku w y 
kreślono w  rejestrze handlowym Od­
dział A. wskutek zwinłęcfc przedsię­
biorstwa. Siedziba formy: Sułkowice ad 
Andrychów. Brzmienie firmy: A. Chrap- 
kiewicz 5 Spółka, Tartak parowy l 
przedsiębiorstwo budowy dbmów. Przed 
miot przedsiębiorstwa: Prowadzenie
tartaku, budowy domów, wyrobu da­
chówki cementowej. 816
Sad okręgowy iako handlowy Oddz. Ij.

Wadowice, dnia 31. oaźdiaem. 1924.
Firm. 43/25. Rej. A. 154. Zmiany do­

tyczące firmy już wP-sanej. D m ^ oz i-  
siejszeeo wpisano w, rejestrze haodio- 
w ym  Przy firmie: Herman, Enoch, prze­
mysł gospodm-o-szynkarski 1 hartowna 
sprzedaż piwa w  Andrychowie, nastę­
pujące zmiany: Herman Encch v^.utek 
śmierci zostaje wykreślony. Obecnie 
wyłączna posiadaczka. f*rmy jest Adela 
Enoch. Pi-zedmśot przedsiębiorstwa roz- 
szerzono obecnie w ten. sposób, iż przed 
siębioistwio trudnić _ s.ę odtąd bedzle 
przemysłem gospodnio-szynkar&khn. hor 
torwna sprzedażą p*wa i wyrobem ldtta­
rów  na z-mmei drodze oraz prowadze­
niem rostOiuacji. Podp.s firmy: Pod w y­
ciśniętą pieczęcią o brzmieiwu: „Herman 
Enoch, Andrychów," podpisze się wła- 
snoręcizmie Adela Enoch. _ . .  ,>8
Sąd okręgowy łato handlowy Odóte U.

Wadowice, dn^ 25. s ty ew a  1925.
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Firm. 300/24. Stów. I. 587 Zmiany i do 
datki ■ dio wP-sanych stowarzyszeń. 
Wpisano przy firmie: Kasa kredytowa 
w Busku, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczona puręką, że na wat- 
uem zgromadizemm członków 21 grudnia 
1924 uchwalono rozwiązanie tego sto­
warzyszenia, a likwidatorem wybrano 
Benjamina Schap.rę zaś zastępcą likwi­
datora Schmelkę Brettera dotychczaso­
wych dyrektorów w  Busku, kórzy Tkwi 
dacię przeprowadza wedle art. 75 do 84 
usitatwy o  spółdzielniach. 852
Sąd o kręglowy jako handlowy Oddz. II.

Złoczów, dnia 28. grudnia 1924.

Firm. 465/24. B. I. 26. Zmiany odno­
szące się do wpisanych spółek akcyj­
nych. Plrowadizacy rejestr handlowy 
wpisał do rei. B. diró 30. grudnia 1924 
przy firmie Polski Bank handlowy. To­
w arzystwo akcyjne w  Poznaniu, Od- 
titeał w  Janos tawu, że p. Marian Frie- 
bes rmanowaniy został zastępca kierow­
nika Oddziału naszego Banku w Jaro­
sławiu, zaozem upoważniony jest do 
wspólpod pisywania firmy tegoż Od­
działu łącznie z  którąkolwiek iinna oso­
bą to uprawnienie mająca. 866
Sąd okręgowy jako łnanidU, Oddi/ał IV.

Przemyśl, 13. grudnia 1924.

F«rm. 27/24. Stow. IV. 42. Uchwala. 
Zarzadiza się, aby w  rejestrze Stowa­
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy 
ftritte Towarzystwo zarobkowo-gospo- 
darcye ..Samopomoc" w Gorlicach. że 
Uchwała Rady Nadzorczej z dnia 26. lu­
tego 1924 w  miejsce ustępujących 
członków] Dyrekcji dra Bolesława Przy­
bylskiego, Hieronima Stormkego i Frart- 
c&zka Boczka, wybrani zostali Ludwik 
Orudatciwfcz. Tomasz Bajorek i Józef 
Barabasz 865

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło. 18. października 1924.

Flirtn. 101/24. Rei. O. 127. Wpis spółki 
z  ograniczona odpowiedzialnością. Do 
lejestm wpisano dnia 29. listopada 1924. 
SedzKba firmy. Tarnów. Brzmienie fir­
my: „Chetnikatan", Spółka z ograniczo­
na odpowiedzialnością w Tarnowie. 
Przedmiot przedsiębwstwa: Zakupno i
spuzcdaż wszelkiego rodzaju przetwo­
rów chemicznych i zastępstwo skandy­
nawskiego Towaraysiłwia Handlowego w  
Hamburgu, Towarzystwa z ograniczoną 
'odpowiedzialność, a prowadzącego han­
del i przeroby tranu. Umowa spółki,; 
Kontrakt notar. z daty Tarnów 20 paź­
dziernika 1924 LR. 3088. Wysokość ka­
pitału zakładowego: Kapitał zakładowy 
wynosi 25.000 zł., wkładki! Zostały przez 
spótników w  całości wpłacone. Zawia­
dowca spółki jest Maurycy Beinisch, 
kupiec w  Tarnowie. Uprawnieni do za­
stępstwa: Zawiadowca reprezentuje i
zobowiązuje spółkę na zewnątrz. Pod­
pis firmy: Brzmienie firmy podpisywać 
bęctoie zawiadowca w  ten sposób, iż 
pod wypisaniem, wydrukowaniem lub 
staimpilja 'wyciśniętem brzmienie firmy 
położy swój podlpds. Ogłoszenia nastę­
pują wedle konta aktu rekomendowany­
mi lfstami. 850

Sad okręgowy, OddzSaf IV.
Tarnów, dnia 22. listopada 1924.

Firm. 1347. Rg. A. IV. 132. Wykreśle­
nie firmy spółkowej. Z rejestru wykre­
ślono dnia: 6 listopada 1924 skutkiem 
rozwiązania spółki. Siedziba firmy: 
Lwów, Słoneczna 4. Brzmienie firmy: 
Friesch, Igier i Segal.

Sąd okręg, jako handl. Oddz. IV.
Lwów, dnia 4. listopada 1924. 1180
Firm. 1473. Rg. C. VI. 103. Zmiany 

dotyczące firmy spółkowej już wpisa­
nej. Do rejestru wpisano dnia: 29. li­
stopada 1924. Siedziba firm y: Lwów. 
Brzmienie firm y: „Tohabank* Towarzy­
stwo handlowo-bankowe Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Zmiany. Za­
wiadowca Klemens Trojan i zastępca 
zawiadowcy Władysław Sozański ustą­
pili. Zawiadowcą ustanowiono Antonie* 
go Bazala zaatępcą zawiadowcy Józefa 
Gabrjela Grabowskiego.

Sąd okręg, jako hand. Oddz. IV.
Lwów, dnia 28. listopada 1924 1181

Firm. 1449. Rg- A. V. 36. Zmiany do­
tyczące firmy spółkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 11. grudnia 
1924. Siedziba firmy: Lwów, ul. Kazi­
mierzowska L. 11 Brzmienie firmy: Gut-

imann-Jakobsohn. Zmiany: 1) Spólnik 
j wny Michał Jakóbsohn wystąpił, jedy­
nym właścicielem firmy pozostał lsrael 
Guttmann. 2) Brzmienie Firmy: Odtąd 
„Dom tekstylny 1. Guttmann. 3) Do za­
stępstwa Spółki'uprawnionym jest w y­
łącznie właściciel firmy lsrael Guttmann 
który firmę podpisywać będzie w  ten 
sposób, że pod wydrukowanem, wypi- 
sanem lub wyc śnietem brzmieniem fir­
my umieści swoje nazwisko.
Sąd okręg, cywilny jako handl. Oddz. VI. 

Lwów, dnia 5 grudnia 1924. 1176
Firm. 1927/24 C. III 112. Wpisano do 

rejestru oddz. C : Siedziba firmy: Kra­
ków. — Brzmień.e firmy: Chemiczno- 
przemysłowe Zakady Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. — Uchwalą 
Walnego Zgromadzenia z dnia 5 lipca 
1924 LR. 26159 — zmieniono kontrakt 
Spółki w art VI. i VII które mają opie­
wać: Art. VI Spółkę reprezentują zawia­
dowcy,których będzie czterechZawiadow- 
cy zastępyw^ć bęaą Spófkę w ten spo­
sób, że dwóch z pośród nich działać 
będzie kolektywnie i podpisywać będą 
firmę w ten sposób, że pod wyciśniętą 
stampilią lub przez kogOKoiwiek wyp’- 
sanem lub wydrukowanem brzmieniem 
fiimy dwóch zawiadowców podpisze 
swoje nazwiska. — Art. VII. Nadto do 
zastępstwa Spótui mogą byc ustanowie­
ni prokurzyści Prckurzystę ustanawiają 
i odwołują Zawiadowcy kolektywnie 
według postanowienia artykułu VI a 
prokurzysta zastępuje i podpisuje fiimę 
Spółki kolektywnie z jednym zawia­
dowcą. U stąpił zawiadowca Stanisław 
Nitsch. — Zawiadowcą wybrany: inż. 
Józef Klipper dyrektor „Schodnicy“ w 
Czechowicach powiat Sąd Bielsko. — 
Prokurę udzielono Drowi Ignacemu Szan­
cerowi w Krakowie ui. Zygmunta Au­
gusta 3. — Dzień wpisu: 3 grudnia 1924.

Sad osręgowy jako handl. Oddz. II 
Kraków, dnia 2. grudnia 1924. 793

U Z N A N I A  ZA  Z M A R Ł E G O .

T. 178/25. Dawid Landes urodzony 
18 października 1885 w Radzieehowie 
pow. Radziechów zaginął od r. 1918 ja­
ko żołnierz austrjacki na wojnie świa­
towej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, a małżeństwa 
i  Leą Neierówną zawartego za rozwią­
zane wzywa się aby o zaginionym u- 
wiadomiono do 6 mieś. Sąd lub kuratora 
Dra E delberga w Złoczowie, którego 
ustanawia się obrońcą węzłz małżeń­
skiego.

Sąd okręgowy 3264
Złoczów, 20. Intego 1925.

L. cz. T. V. 47/25/4. Feliks Kamieńiak 
urodzony 1898. w Trześni powiat Tar­
nobrzeg od jesieni 1*516 pełnił służbę w 
40. p. piechoty na froncierrosyjskim, 1917 
przeniesiony na front włoski miał um­
rzeć w szpitalu polowyni. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy 
Rzeszów, 11. marca 1925. 8253
T. 104/25. Jan Gresyk urodzony 24 

czerwca 1880 w Białkowcach powiat 
Zborów zaginął od n ku 1914 jako żoł­
nierz austrjacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby o za­
ginionym zawiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora Dra Majbluma w Zło­
czowie

Sąd okręgowy 3259
Złoczów, 2. marca 1925.
T. £09/24,6. Teodor Myki*eczak uro­

dzony 14 marca 1889 w Kuninie jako 
żołnierz ukraiński padł w czerwcu0 1919 
na polu bitwy w pobliżu Majdanu goło- 
górskiego kolo Złoczowa. Celem prze­
prowadzenia dowodu śmierci, wzywa 
się, by do 3 miesięcy od ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi- 

Sąd Okręgowy Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, dnia 11. lutego 1925. 3281

L. cz. T. V. 124/25/3. Jan Mach uro­
dzony 1873 w Rakszawie powiat Łańcut, 
walczac w 90 pułkn piechoty na froncie 
rosyjskim dostał się 1915 do niewoli ro­
syjskiej zaginął. Wdrażając postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego, wzy­
wa się, aby zawiadomiono Sąd o zagi­
nionym.

Sąd okręgowy 3/52
Rzeszów, 11. marca 1925.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 27/25/1. Edykt ugodowy Otfwnr- 

cie postępowania ugodowego dio maią.- 
ku dłużnika Henryka Braoiejowskicgo 
w  Podgórzu, Nadwiślańska 24. Komi­
sarz ugodowy sędziia Sadu okręgowe­
go Spitzar. Zarządca ugodowy a-diw. dr. 
Jakób Aleksandrowicz w • Podgórzu. 
Audiencja do zawal Lla ugody w  wymie­
nionym Sądzie biuro Nr. 37 dnia 30. 
marca 1925 o  godz. 11 prze dipol. Czas­
okres do zgłoszenia wierzytelności do
25. marca 1925. 3246

Sad okręgowy cyw. Odcliztót VI.
Kraków, dnia 13. marca 1925.

Sa. 21/24/2. Edykt. ugodowy. Otwar­
cie postępowania ugodowego do mająt­
ku Emanuela Gtrttega w Krakowie-Pcd- 
górzu, Nadwiślańska 24. Kom.sarz ugo­
dowy sędziia Sądn okręgowego Spitzer. 
Zarządca ugodowy dlr. Ludwik Rattler, 
ad w. w  Krakowie. Audjencia do zawar­
cia uogy w  wymienionym Sądzi, e, biuro 
Nr. 37, dnia 25. lutogto 1925 o godz. 10 
przedpoł. Czasokres do zgłoszenia w ie­
rzytelności do 18 lutego 1925. 3243

Sad okręgowy cyw. Oddział VI.
Kraków, duża 2ą. stycznia 1925.

l i c y t a c j e .

E. 951/24/5. Edykt licytacyjny. Na 
Wńnćsek strony egzeK yującej Mendla 
Synnenbliicka w  Pstrągowej odbędzie 
sie dn.a 6. maja 1925 o  godzinne 9.30 ra­
no licytacja realności 5/7 częślfi łwh. 165 
ks. gr. gm. kat. Notwa Wieś składającej 
się z lasu, gruntu ornego, pastwiska, 
parceli budowlanej i1 budynku mieszkal­
nego, oszacowane na kwotę 2089 żt. 50 
gr., tj. 5/7 azęśc? parcel gruntowych, 
zaś 5/7 części budynek ze stajnia, sto­
dołą i szopą, wartości 164 zł. 25 gr.. ra­
zem na kwotę 2253 zł. 75 gr. Najniższa 
oferta 1502 zł. 50 gr. —  Poniżej_ najniż­
szej oferty sprzedaż nic nastąpi'. Są­
dem egzekucyjnym i hipotecznym jest 
Sąd powiatowy w Strzyżowie. 3287 

Sad1 powiatowy, Oddzilal II.
Strzyżony, dnia 14 marca 1925.

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymacje 
kolejowa, wystawiona przez kura­
torium we Lw ow ie. Michał Prodzie- 
wicz, kierownik szkoły w  Zamośc-u.

C z y i a j c e  „ S z o z u t k a “
MOTORY ropne „Perkun" od 6 do 60 
HP. z gwarancją, łatwe do obsługi na­
wet zwykłego nieczytelnego robotnika, 
zużywają mato repy, części składowe 
natychmiast do otrzymania, nizka cena, 
eto odpada, zapłata w  dogodnych ra­
tach, monterzy do dyspozycji, nadto ma­
szyny młyńskie, pasy. transmisje. Obra­

biarki do żelaza i drzewa poleca 
„P  I L O T "

Lwów, ul. Batorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie.

2093-15

Powszechny Zw ązek Bruttowców we 
Lw ow ie zwołuje nśnćejsaem 

II ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW

na dzień 29. kwietnia 1925, które sie od- 
będz-e w lokalu Związku we Lw ow ie  
przy ul Akademickiej 1 5, I. piętro o go­
dzinie 4.30 popołudniu.

Porządek dzieiu.,;
1) Odczytanie i' zatwierdzenie pro­

tokołu ostatniego Walnego Zebrania.
2) Sprawozdana'’  Dynekojd. Komitetu 

Wykonaiwuzega i Rady Zawiad»wczei.
3) Sprawozdana Komisji Rewizyjnej 

wraz z wnioskiem na udzielenie absolu­
torium Dyrekcji i Radzie Zawiadowczej.

4) Uchwalanie wysokości wkładki 
członka.

5) Zatwierdzenie kooptowunych przez 
Radę Zaw.adowcza członków do Rady 
Zawiadowczej i Komitetu W ykonaw­
czego.

6) Wniosek na zmianę statutu (art. 
Ib) ustęp pierwszy i Mt.  17 ustęp pierw­
szy).

7) W ybór członków, Rady Zawia- 
dowczei w miefsee opróżnionych man­
datów.

8) W ybór Komisji Rewizyjnej.
9) Sprawa kodyfikacji Połskoego pra­

w a naftowego.
W  razie braku komp-etn w  myśl art. 

11 statutu1 Związku, . odbędzie sie na­
stępne Walne zebranie zdlotoe do po­
wzięcia prawomocnych uchwał w  każ­
dym komplecie w tymże dniu v miejscu, 
ti. dnia 29. kwietnia 1925 o godz. 5.30 
popołudniu. 3289

Prezes Rady Zawiadbwczej
Prof. dr. Alfred Hałban mp.
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S p r z e d a j ę  s t a l e  p o  a a le J s io ła -  c e s a a c l i ,

krajowa i zagraniczną
mąkę, pszenicę, żyto i owies
i n a  ż y c ^ s n ie  m o g ę  s łu ż y ć  o f e r t ę  a  p ró b k a m i.

ALBERT KUK, Breslau 3.
Adr. teł : Getreidekuh, Breslau.

DR U KARNIA
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ
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R y h o n n j s  s z y b b o
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